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Q bractwa : 


Turski Biskup krakow- 
ski poprawia ordynacyą 
> miłosierdzia 


roku 1796: 


Na 


* dustrya. Dnia 3 marca ciało ś.p. 
zmarłego Cesarza w obecności le- 
karzy Miło otworzone i nabalsa- 
mowane, a wieczorem o godzinie 


i ro, po poprzedniem błogosławień- 
© stwie, przeniesione z mieszkania do 


(8 powało. dwóch : heroldów, 


kościoła Dworu.— Napród postę- 
dalej 


$ krzyż niesiono, poczem szło du- 


chowieństwo głośno się; modląc, 
za niem proboszcz kościoła Dwo- 
ru. Dwaj dworzanie nieśli puszkę 
z wnętrznościami, jeden dworzanin 
niósł w urnie srebrnej serce. Tu 


j dopiero niesiona była trumna ko- 


sztowna przez dworzan z włokami 


8 s.p, Cesarza, ubranemi w uniform 


4 inne wojsko 


marszałkowski ze wszystkiemi or- 
derów oznakami. Obok trumny 
szło 12 paziów z gorejącemi wos- 
kowemi pochodniami. Także obok 
trumny z dobytemi pałaszami, po- 
stępowały cesarskie i szlacheckie 
węgierskie przyboczne gwardye i 
Za trumną szedł 


M szambelan cesarski, Xiąże Lobko- 
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wicz i wiele innych osób = składa- 
jących orszak pogrzebowy. W ko- 
ściele Dworu zwłoki były znowu 
pobłogosławione i postawione na 
katafalku o 4 stopniach, na około 
otoczonym gorejącemi świecami w 
srebrnych wysokich lichtarzach.— 
Urna zsercem i puszka z wnętrzno- 
ściami były na pierwszem stopniu 


-u stóp trumny zł ożone, przyboczne 


NEI IAAT 
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CZWARTEK. 


Pismo to kosztuj kwar- 
talnie' złp. 5 i wychodzi 
eodziennie „(wyjąwszy nio- 
dzielę i świętą uroczyste) 
po.południu, 


58. 


gwardye trzymały straż przy tru- 
mnie a duchowiństwo zanosiło mo- 
dły. Dnia 4 marca -o 7 godzinie 
z rana zaczęto w puszczać osoby 
chcące oglądać zwłoki, ⁄ wi tymże 
czasie szambelani zaczęli swoje mo- 
modły. Wieczorem © godzinie 6 
zamknięto dla publiczności -ko- 
ściół. Straż jednak: trumny. przez 
gwardyei odprawianie modłów trwa- 
ły noc całą. Toż samo miało miej- 
sce dni następnych.— Dnia 7 mar- 
ca pokazywanie zwłok skończyło 
sięo 11 z rana, otejże godzinie 
serce złożono w Loretańskiej ka- 
plicy u Augustynów w dworskim,ko- 
ściele, a niezwłocznie potem wnę- 
trzności wgrobach uSgo Szczepa- 
ną ze zwykłemi obrzędami. 'fe- 
goż dnia po południu o godzinie 
4tej nastąpiło uroczyste przenie- 
sienie zwłok do grobu w kościele 
Kapucynów. — tym dniu Dwór 


przywdział wielką żałobę, i będzie 


ją nosił przez sześć miesięcy z stó- 
sownemj odmianami. (D,A.) 

— Cesarz Ferdynand napisał wła- 5 
snoręcznie list następnej treści: — 

Kochany Panie Wuju, Arcyxią- 
że Jozefie Wojewodo! 

Uważam za jednę z najpierwszych 
spraw - przy ol:w;ciu rządu, z mo- 
cnem wzruszeniem serca wynurzy ć 
wdzięczność, do której się przez 
wysokie zasługi powołanym czuję, 
którą sobie zjednałeś unigdy nieza- 


TAE m 


+ 


pomniatago. 6, p. mojegoojca, i w 
mego drogiego królestwa Węgier- 
_ skiego, prawie przez lat 40 sprawu- 
jąc najwyższą godność w mojem 
królestwie. Węgierskiem. . Spodzie- 
wam się więc, że z równą miłością 
ï przywiązaniem, zechcesz wspierać 
moje ojcowskie zamiary. dla dobra 
powszechnego i szczęścia moich 
wiernych | sr Węgrów. — 
|. (Podpisano) FERDINAND. 
ioa Jeny 
Ko 


list: 
chany Panie Wuju, Arcyxią- 

že Reiner! 
Niezgłębionym wyrokom opa» 
4rzności podobało się , J, C. M. mo- 
jego naujukochańszcgo ojca, na- 
szego najłaskawszego pana i cesa- 
rza, dziś o 3 kwadranse na iszą z 
rana powołać do lepszego życia. 
'Udzielając Mu tej wiadomości, naj- 
głębszym smutkiem serce moje 
przejmującej,  pokładam w nim 
„mocne zaufanie, że jemu od Ś. p. 
mojego ojca poruczony zarząd kró- 
„Jestwa Lakardsko— Webeko o i 
"nadal sprawować będziesz z równą 
gorliwością i w równie zaszczytnym 
sposobie, które Mu zapęwnię zu- 
pełne zaufanie zę strony ś.p. mo- 

jego ojca. 
a Marca (podpis:) FERDINAND. 

Inny list: 
Kochany Panie stryju, Arcyxiąże 

Ferdynandzie ! 

Niedocieczone wyroki Przedwie= 
eznego powołały mego najukochań- 
szego ojca, Naszego Pana i Cesa- 
rza do innego życia. Udzielając Mu 
tej przykrej dla mego serca wia- 
„domości, pokładam w Nim zupeł- 


z 
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ną ufność, że powierzony Mu od 
mego ś. p. Ojca" zarząd cywilny i 
wojskowy mojego królestwa Galicyi 
i Lodomeryi, z l42 samą gorliwością 
i trybem równie zasźczylnym nadal 
sprawować będziesz, które: Mu zu- 
pełne zaufanie R p- DPSS: ojca 
ziednały. ` Wieden 2 marca." 
(podpisie) FERDYNAND, 
Inny“list do dyrektora gabinetu ra- 
dy tajnej Martina : , 3. 
„Kóchaty Dyrektorze gabin: Martin! 
Długie i zaszczytne usługi: Wy- 
świadczone przez Pana mojemu $>. 
ojcu, sądzę iż najlepiej ocenię, Po 
wierzając mu nadal kierunek tajne=< 
go gabinetu, którego skład ten sam 
pozostanie; pana wzywam do dal- 
szego sprawowania jego usług i 
rozkazuję, zawiadomić wszystkich 
członków tajnego gabinetu i ich 
podwładnych o potwierdzeniu ich 
na posadach, z tym dodatkiem. ze” 
ich uwalniam od uroczystego po. 
wtarzania wykonanej przysięgi , 07 
raz z ufnością oczekuję, ze mi tak= 
jak mojemu ś;p. Ojca, 2 niezachwia- 
ną wiernością i ostrożnością, stoso- ` 
wnie do zaprzysiężonych obowią- 


zków służyć będą, FERDYNAND. 


rs Na plantacyach w okolicy zam- ` 
ku zgubioną została książka do na: 
bożeństwa ponsowo oprawna, cała 
w rękopiśmie: ktoby ją znalazł, 
raczy złożyć w Redakeyi Kurjera; 
a przyzwoicie wynagrodzony zo. 
stanie. aś." 

Z | 


Dzis rano zimna stopni 2 
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